
19 stycznia 2017 Rozpoczęły się rozgrywki 2 kolejki w ramach ligi minikoszykówki rocznika 2005. Tym 
razem Kórniczanki spotkały się ze znaną już sobie drużyną MKS MOS Wrocław oraz po raz pierwszy 
z gospodyniami tego spotkania: UKS "Batory" Ostrów. 

W Ostrowie powitała nasz przestrzenna i nowoczesna hala z koszami takimi jak na naszej sali. Nasze 
zawodniczki weszły w mecz bardzo dobrze konstruując kolejne udane ataki i jednocześnie skutecznie 
broniąc. W pierwszej kwarcie zbudowały 9cio punktową przewagę. W kolejnych kwartach Ostrów 
wzmocnił obronę i skuteczność naszych zawodniczek spadła, jednak to nadal one kontrolowały przebieg 
gry, wygrywając kolejne kwarty. Cieszy zespołowa gra, dzielenie się piłką, wynikiem tego aż 10 z 
11 zawodniczek z Kórnika zdobyło punkty w tym meczu. Najskuteczniejsza była Marysia Pyrzowska 
14 pkt, bardzo dobry mecz rozegrała także Alicja Kapusta 8 pkt. Wiele z tych punktów zdobyły dzięki 
ładnym asystom Dominiki Jakubczak. 

Mecz zakończył się wynikiem 25:48 (6:15; 4:9; 8:12; 7:12) 

Dla naszej drużyny punkty zdobywały: 

M. Pyrzowska 14 pkt; A. Kapusta 8 pkt; D. Jakubczak 7 pkt; M. K. Grząślewicz 4 pkt; W. Bladocha 
3 pkt; A. Serediuk 2 pkt; K. Stańczewska 2 pkt; A. Tomczak 2 pkt; Z. Tomczak 2 pkt; Waleriańczyk 
2 pkt; 

Fotorelacja: 
https://plus.google.com/u/0/photos/113825414532910898977/albums/6377464963319827041?authkey=
CJzr1tCQierxMA  

Na następny mecz stawiły się zawodniczki MKS MOS Wrocław. Trzeba przyznać, że postury 
przeciwniczek wywarły spore wrażenie na naszych dziewczynkach. Wrocławianki miały wyraźną 
fizyczną przewagę, ich najwyższa zawodniczka mierzy blisko 180 cm. Pierwsza piątka MUKS Kórnik 
miała zatem trudne zadanie, szczególnie na zbiórkach. Niestety w pierwszych trzech minutach nasze 
dziewczyny nie znalazły sposobu na silne przeciwniczki i straciły 8 punktów, jednocześnie nie mogąc 
wyprowadzić skutecznego ataku i przebić się przez dobrą obronę przeciwniczek. Po pierwszym szoku 
w 2 i 3 kwarcie Kórniczanki podjęły wyrównaną walkę, co prawda przegrywając te kwarty, ale tylko 1 i 
2 punktami. Kórniczanki pokazały zaangażowaną grę obronną, szczególnie cieszy spora liczba 
przechwytów, dziewczyny walczyły o każdą piłkę. Takie mecze dobrze się ogląda, mimo przegranej 
nasze zawodniczki mogły zejść z boiska z podniesionymi głowami. Trenerka Małgosia pochwaliła grę 
w obronie Karoliny Stańczewskiej oraz Weroniki Bladochy. Punkty w ataku rozłożyły się na 
7 zawodniczek, najskuteczniejsza była Klementyna Grząślewicz 6 pkt, a zaraz po niej Agata Tomczak 
i Marysia Pyrzowska po 4 pkt.  

Mecz zakończył się wynikiem 22:33 (3:8; 7:8; 9:11; 3:6)  

Punkty dla drużyny zdobywały: K. Grząślewicz 6 pkt; M. Pyrzowska 4 pkt; A. Tomczak 4 pkt; 
W. Bladocha 2 pkt; D. Jakubczak 2 pkt; Z. Krzyżkowiak 2 pkt; K. Stańczewska 2 pkt;  

Fotorelacja: 
https://plus.google.com/u/0/photos/113825414532910898977/albums/6377470305695877825?authkey=
CJfMiZSy9-blXg 
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